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J a k  w y g ta d a  a b i s y ń s k i  „ c h r z e s c ij a n lz m '1

M a ł ż e ń s t w o  n a  p r ó b ę
i n a b o ż e ń s t w a  p r z y  a k o m p a n i a m e n c i e  o k l a s k o w

M A Ł Ż E Ń S T W A  N A  P R 6 B ĘU ta rło  s ię po toczn ie  m n iem a­
nie, że  państw o ab isyń sk ie  je s t  
państw em  chrześcijańsk iem .
W śród  w iadom ośc i z A d d is  A be- 
by często p o w ta rza ją  s ię  depesze 
o u roczystych  nabożeństw ach  od­
p raw ianych  w  obecności negusa, 
o w zn oszen iu  m od łów  do Boga, 
ażeby od w ró c ił od czarn e j s to li­
cy, g ro żące  j e j  n ieszczęśc ie , a w  
G en ew ie  ab isyński d e lega t p ro te ­
stu jąc p rzec iw  w o jsk o w e j in te r ­
w en c ji W ło ch  p ow o łu je  s ię  na za­
sady e tyk i ch rześc ija ń sk ie j i pod ­
kreśla  z  nacisk iem , że AbLs.m ja 
je s t  k ra jem  w yzn a ją cym  r e h g ję  
Chrystusa

Tym czasem  rzeczyw is to ść  p rzed ­
s ta w ia  s ię  zu p e łn ie  in a cze j. A b i-  
syński ch rześc ija m zm , to ty lk o  
jedn a  w ię c e j f ik c ja  w  rod za ju  ta ­
kich, ja k  „p a ń s tw o " ab isyńsk ie , 
ab isyński „g a b in e t m in is tró w ", 
ab isyńska ku ltu ra  i t. d. In te re ­
su jące  in io rm a c je  o te j  d z iw n e j 
m ieszance w ie rzeń , ja k ą  jest zju- 
d a izow an y  i zo r jen ta lizo w a n y  
ch rys tja n izm  abisyński, podaje 
ks. M Japusz w  m ies ięczn iku  
..O riens".

K A N O N IZ O W A N I  C E S A R Z E

A b isyn ją  w ięc  św ię tu je  n ie ty l- 
ko n ied zie lę , a le  także i soborę. 
P oza tem  zw raca  u w agę w ie lka  
liczba  św ią t ustan ow ionych  p rzez 
jed n ego  z cesa rzy , je s t  ich np. 12 
w roku sp ec ja ln ie  ku czci Sw. 
M ichała  N a  cze le  kościoła stoi 
abuna, t. j .  „n a sz  o jc ie c " ,  m iano­
w an y p rzez  p a tr ja rch ę  kopty j- 
sk iego  w  K a irze . W ład za  abuny, 
k tórym  zo s ta je  zw yk le  jed en  z 
kop ty jsk ich  m n ichów  k lasztoru  
Sw. A n ton ,ego  w  E g ip c ie , je s t  
bardzo o g ra n ic zo n a : nam aszcza
on cesarza , udzie la  św ięceń  ka- 
p !an sk ;ch, dyspensy do ślubów  *i 
p rzy  pom ocy e.xkomuniki czuw a 
nad w ykonan iem  rozporządzeń  
cesarsk ich . W ła ś c iw ie  ąednak naj 
w yższym  zw ierzch n ik iem  kościoła  
ab isyń sk iego  jes l Sam cesarz.

W ład za  św iecka  w szech w ła ­
dnie w trą ca  s ię  do sp raw  k ośc ie l­
nych i dochodzi do tego, że  każ- 
d,\ w ładca  w  dniu sw e j koron ac ji 
og ła sza  sw ą u rzędow a  w ia rę , k tó ­
re j m a ją  się trzym ać  poddani. 
Gdy h ero ld  zap ow ie  nowy cesar­
ski Katech izm  zeb rany lud po­
chy la  g ło w ę  i od p ow ia d a : „T o
nasza w ia ra , m ech  ż y je  n e g u s !"  
C esarz posiada  n a w et w ład zę  u- 
s tan aw ian ia  now ych  p raktyk  r e l i ­
g ijn y ch , a zdarza  się też, że na­
k azu je  k an on iza c ję  s w j c h  p o p rze ­
dników .

K ap łań stw a  w  naszem  zn acze­
niu n iem a w E t jo p ji.  W iern ych  
n au cza ją  kośc ie ln i śp iew acy, t. 
zw . deb tara , którzy albo są osie- 
d len  p rz y  k laszto rach , a lbo t e i  
w ęd ru ją  od w s i do w s i, w jg ła -  
sza ją c  kazan ia . Św ięceń  k ap łań ­
sk ich u dzie la  abuna. O dbyw a się 
to poprostu  w  ten  sposób że kan­
dydac i do stanu k ap łań sk iego  cze ­
ka ją  na ch w ilę , k iedy  w ra z  z dwo- 
rt m cesarsk im  będz ie  p rze je żd ża ć  
biskup. P r z y s z li kap łan i n ie są 
poddawa-ni żadnym  egzam inom , 
prócz zbadan ia , c zy  p o tra f ią  czy ­
tać. A bu n a  w yśw ięca  kap łana 
p rzez  złożen ie  rąk  i od m ów ien ie  
od p ow ied n ie j m od litw y , je ż e l i  je s t  
dość czasu od p raw ia  się je s zc ze  
mszę. a w yśw ięcen i p rzy jm u ją  ko- 
m unję, je ż e l i  zaś cesarz śp ieszy 
się, abuna szybko je d z ie  da le j.

K le r  ab isyń sk i d z ie li s ię  na ka ­
p łanów  św ieck ich  i na k le r  za­
konny K a p ła n i św ieccy  m e za- 
cn ow u ją  ce liba tu , na tom iast ka­
p łan i zakonni są zaw sze  bezten - 
ni, za rzą d za ją  kościo łam i k lasz- 
tern em i i w ażn ie js zem i św ią ty ­
niam i. a zn aczen ie  ich  je s t  b a r­
dzo duże, p on iew aż w  posiadan iu  
k la szto rów  zn a jd u ją  się liczn e  i 
bogate teren y.

A B IS Y 5 .S K  A  M S Z A

W kościołach  ab isyńskich , budo 
w anych  obecn ie w  k szta łc ie  w ie lo ­
kąta, zn a jd u je  s ię arka p rzym ie ­
rza, a w  n ie j z łożon y  je s t  kam ień 
z re lik w ja m i, s łu żący  do od p ra ­
w ian ia  m szy św ię te j. W  kościo­
łach k laszto rn ych  codzienn ie , a w  
innych  ty lko  w  n ied z ie lę  i św ię ta  
śp iew acy , debra ia , odśp iew u ją  
ju trzn ię  p rzy  akom pan jam encie 
bębnów  a pobożni zg rom adzen i w  
św ią tyn i k laszczą  w d ło n ie ; ma 
to p rzypom in ać tan ce D aw ida . 
M szę odp raw ia  się ty lk o  w  dnie 
św iąteczn e, a w  k laszto rach  je s z ­
cze w  środy i w  p ią tk i.

N a P A D  r a b u n k o w y  n i e  
J E S T  G R Z E C H E M

WT te o r ji  A b is yń c zycy  uzn a ją  
7 sakram entów , w  p rak tyce  żaden 
z n ich  n ie  zosta ł zach ow an y  w  
czystośc i. N a jp o w a żn ie js zym  jest. 
chrzest, u d z ie lan y  ch łopcom  w  
40-tym dniu po u rodzen iu , ł  
dziew czętom  w  80-tyrn. Poza tem  
oprócz ch rztu  ch łop cy  zgod n ie  ze 
zw ycza jem  żydow sk im  podda­
w an i są ob rzezan iu  w  ósm ym  
dniu od urodzenia . A b is yń c zycy  
w ierzą  w  P rz en a jśw ię ts zy  S a k ra ­
ment, a le  je d yn ie  w  p rze is to czę  
n ie ch leba. A b isyń sk ie  .. w in o  
m azaine je s t  zw yk łą  w odą, do 

I k tó re j w rzuca  s ię suszonych  w i­
nogron .

Kom ur.ję p rzy jm u je  s ię  barazo 
rzadko i c zęśc ie j u d zie la  s ię  je j  
l\ lko  d ziec iom  do 12 roku życia .

O bow iązku  sp ow ied z i przed  K o ­
m un ią  n iem e, a k toby  ch c ia ł się 
spow iadać, sp ow iad a  się ty lk o  z 
c iężk ich  g rzech ów , to zn. ze z ła ­
m ania postu, z zabó jstw a , cudzo­
łó s tw a  i p o ta jem n e j k ra d z ieży . 
Jaw n ie  dokonany napad rabunko­
w y  n ie  je s t  uważany za  g rzech , 
pon iew aż napadn ięty  m oże się b ro  
bić.

R o zg rzeszen ie  można o trzym ać 
spotkaw szy  kap łana choćby na 
drodze i zw ró c iw s zy  s ie  do n iego  
z fo rm u łą : R ozg rzesz  m n ie ", na
co kapłan o d p o w ia d a : „J a  clę
ro zg rzes za m ", Poku ta  przy spo­
w ied z i Zadawana je s t  w  w y ją tk o ­
w ych  w ypadkach , b yw a  ona n ie ­
raz bardzo  ciężka, ja k  np. posty 
k ilk o le tn ie , m ożna jed n ak  j e j  c ię ­
ża r  ro z ło żyć  na człon ków  s w o je j 
rodziny'

Zaw arc iem  m ałżeństw a rządzą  
n ie  p raw a  kościelne, a le  tra d y ­
cy jn e  zw ycza je . N a jp ie rw  w ięc  
zaw iera  s ię  um owę zaręczyn ow ą , 
późn ie j m a łżeń stw o zw ycza jo w e , 
po k torem  m ioda para  p rzez m ie­
siąc m ieszka razem  w za jem n ie  
się ob serw u jąc . G dy m in ie  m ie­
siąc p róby, żona w raca  do domu 
sw ych  ro d z icó w  i w id u je  się ze 
sw ym  m ężem  ty lk o  od czasu do 
czasu. D op iero  po roku tak iego  
n o w ic ja tu  m ałżeń sk iego  następu­
je  m om ent d e cy z ji. M łoda  para 
albo m ieszka ju ż  na s ta le  razem , 
albo te ż  ro zw o d z i się . M a łżeń ­
stw o k ośc ie ln e  za w ie ra ją  p rz e ­
w a żn ie  lu d zie  s ta rs i po w ie lu  la ­
tach p ożyc ia  m ałżeńsk iego , i t y l ­
ko ta  fo rm a  m ałżeństw a  uw ażana 
je s t  za n ie rozw ią za in a .

W śrtcS p ism
W A R U N K I  Z A U F A N IA  

„ C z a s "  z a jm u je  s ię  p y ta n ie m , 
ja k ie  w a ru n k i m u szą  b yć  ope l- 

n io n e , a b y  n a w ią z a ł  s ię  s to su ­
n ek  z a u fa n ia  n r ę d z y  s p o łe c z e ń ­

s tw e m  a r z ą d em  '
„M ów i się przedew szystk iem  o Ko­

nieczności współpracy społeczeństwa 
i rządu... a le  nie trzeba  zapom inać, 
:ż warunkiem  isto tn e j i szczerej 
w spółp racy je s t w za jem ne zaufanie. 
M ów i się d a le j, że  zadaniem  obeer ?- 
go  rządu je s t  da lsza s tab ilizacja  
w prow adzonego  p rzez nową kon sty ­
tucję system u p o lityczn ego. I  m >  
wuż ja k że ż  często się Zapom ina, żc 
kardynalnym  warunk iem  trw ałości 
każdego sytem u yest zau fan ie  społe­
czeństw a ..

P odstaw ow ym  warunkiem  za u fa ­
nia społeczeństwa do system u jest. 
ład i  spokój w ew nętrzny. T o  ju ż  i- 
stn ieje. D alszym  wanm km m  jest 
prow adzen ie p rzez rząd  w łaśc iw e j 
no lityk i Cóż to  je s t „w łaśc iw e  p o- 
l i t y k a ? "  O tóż w łaśc iw ą p o lityk ą  jest 
w  pojęciu  szarego  człow ieka  taka  po 
lityka , k tó ra  je s t ak tyw no a j  idno- 
cześnie unika eksperym entów . T l ce­
chy pow inny by'ć zw łaszcza w łaśc i­
wością p o lityk i zagran iczn e j i gosno 
d a rcze j".

0 ,7 $  I. spirytusu i 3,36 I. p*W£ „na głowę'’ w Polsce

Wypijamy 25 milionów litrów ssirytusti rocznie
A  j e d n a k  n a l e ż y m y  d o  k r a j ó w  w s t r z e m i ę ź l i w y c h

spożyc ia  d la  p iw a  w yp ad a  na la ­
ta 1926 —  1929 —  8,3 litra , na la ­
ta 1930 —  )933 —  5,3 l it ra . Spa­
dek tu je s t  bardzo zn aczny i s ta ­
ły. T a k  np. yv 1029 r. na osobę 
w yp ad a ło  9 lit r ó w  p iw a. w  r. 1930
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K ied y  w id z i się, ch ocia żby  w 
s to licy , coraz to n ow op ow sta jące  
zak łady  gastron om iczn e, k tóre 
w ieczo ram i są yvzględn ie petne, 
k iedy  w  oko licach  1-go każdego  
m ies iąca  i w  pob liżu  soboty  spo­
tyka s ię na ulicach osoby idące 
ch w ie jn ym  krokiem , w y d a je  się, 
że op in ja , iż  jes teśm y narodem  
lub iącym  podpić, je s t  zgodna 
rzeczyw is to śc ią . L ic zb y  jedn a li 
m ów ią  na naszą korzyść.

O G E A N  A L K O H O L U

\V p ra w d zie  w yp ija m y  i oczn ie  
sp irytusu  olcolo 25 n iiljo n o w  l i ­
trów , a p rodu kcja  sp iry tu su  w o- 
sta tn ich  latach , m im o kryzysu , 
dość pow ażn ie  skoczy ła  w gorę, 
to jedn ak  są fak ty , k tóre  tem a 
o lb rzym iem u  spożyc iu  nada ją  od­
p ow ied n ie  o św ie tlen ie .

U la tach  1909 —  19.10 na obec­
n i m te ren ie  Po lsk i produkow a 
no ponad 250 m iljo n ó w  litró w  
sp iry tu su  (e k s p o r t ),  w  1928 —
1929 r. ponad 72 mi l j ony  litrów , 
poczem  p rodu kcja  spadała  do 
1935 r. do 12 m .ljon ów  litró w , a 
w  roku u o ieg łym  w zrosła  do 45 
m iljon ó w  litró w . O czyw iśc ie  b li­
sko po łow a  w yp rodu kow an ego  
sp iry tusu  s łu ży  celom  p rzem ysło ­
wym , a le  jedn ak  25 m ilon ów  11- 
t i ó w  w y p ija  32 m iljon y  ludzi w  
Po isce .

T en  w zros t p rod u k cji s p i r y tu­
su odb ił s ię  także na sp rzedaży , 
z k tó re j dochod w yn ió s ł w  1929 
r. G13 m P jo n ó w  zł., w  1932 r. 335 
m iij.  zł., a w  roku ub. w zrós ł do 
•133 m ilj.  zł. D ochody m onopolu  
sp iry tu sow ego  —  to jed n a  ze zn a­
cznych , że la zn ych  p ozy cy j budże­
tu państw a.

„M O K R E "  P O Ł U D N IE  P O L S K I

Jeden  m ieszkan iec  P o lsk i, l i ­
cząc p rzec ię tn ie , spoży ł w  r. 1931 
—  0.78 lit r a  sp iry tu su  i 8,86 litra  
p iw a . Jakże ogrom ne są ro zp ię ­
tośc i w  spożyciu  sp iry tu su  w  ró ż ­
nych częściach  k ra ju . T a k  np. w  
v  o jew ództw  ach cen tra ln ych  ns jed  
nego m ieszkańca w ypada n ieca ły  
l i t r  na rok sp iry tusu , na m iesz­
kańca w o jew ó d z tw  po łu dn iow ych  
zgó rą  (d a n e  p rz yb liż o n e ) 9,5 l i ­
tra, a w ięc  ponad l o  ra zy  w ię ce j.
P o r .e w a ż  w środkow e j i zachod- 
nit-j P o ls ce  spożyc ie  na jed n os t­
kę n iew ie le  ró żn i s ię  od spożyc ia  
w  w o jew ód ztw a ch  cen tra lnych , 
m ożem y w ię c  pow ied z ieć , że ma 
m y „m o k re "  południe.

In a c ze j n ieco je s t  je ż e l i  cho­
dzi o spożyc ie  p iw a. N a jm n ie j, bo 
ty lko  1 l i t r  roczn ie , s p o żyw a ją  
m ieszkań cy  w sch odn ie j częśc!
P o lsk i, n a jw ię ce j, bo b lisko 8 1’ -
i r ó w ,  na zachodz ie Jak  z te g o  w  przvpadku> gd
w d a ć ,  n a ]  ,o’ u d r :u  P o lsk i na jed - udjie?
nego m ieszkań ca  w  °c e j w ypada  
w yp ite go  sp irytusu , n iż w  zaeho 
d n ie j i c en tra ln e j P o lsce  p iwa

D U Ż O  C Z Y  M A Ł O ?

P rzy  tych  ilo śc iach  spożyw ane- 
nt-go alkohoolu  w ypada  za p y ta ć : 
p iiem y dużo, czy  m ało?

W  każdym  ra z ie  coraz m n ie j.
Gdy je s zc ze  w  la tach  1926 —  1929 
średn ia  spożycia  w ypada ła  1,87 
l it r a  d la  la t 1930 —  1933 je s l  
zn aczn ie  n iższa, m uno, iż  od r.
1932 w ys tęp u je  pew na ten den c ja  
w zrostu . Za ten okres średnia

B E L G J A  —  K R A J  P IW O S Z O W

T e ra z  p iw o. O gó ln ie  dotąd w  
E u rop ie  N iem cy i A u s tr ja c y  u- 
ch odz ili za p iw oszów . O sta tn ie  
k ilk a  la t  zm ien iło  ten  stan rze-

ZIOŁAZGÓRRARtU Dra LAUERA
|sq  J o b r y m  ś r o d k ie m  d la  u r e g u lo w a n ia  

fż o ic jd k a , u s u w a jg  o b s t r u k c ję ,  sq  f a g o a n y m  
n a t u r a ln y m  ś r o d k ie m  p r z e c z y s z c z a jg c y m

—  8 litró w , w  r. 1931 —  0 litrów , 
w' r. 1932 —  4,3 litra , w  r. 1933
—  3,2 litra .

IL E  P IJ Ą  W  E U E O r iE ?

Jak p rzed s taw ia  się. spożyc ie  
sp iry tu su  i p iw a  w  i nnych k ra ­
jach  ? N u o gó l na p rzes trzen i osta t 
n ich 10-ciu la t w  spożyc iu  n ie  za­
szły  w iększe  zm iany, g d z ien ie ­
gd z ie  ty lko, ja k  w  B e lg ji ,  N o r ­
w e g ji  i t. p., n a s tą p ił-w zro s t spo­
życ ia , w  inn ych  natom iast k ra ­
jach , jak  w  N iem czech , A n g l j i ,  
W łoszech , n astąp ił n a w et spadek. 
A le  na Z ach odzie  norm y sp oży ­
c ia  n aogó ł są o w ie le  w yższe . 
W e  F ra n c ji średn ia  spożycia  
sp iry tu su  na jed n ą  osobę w yn o­
si ponad 2,5 l it r a  na rok, c zy li 
z g ó rą  3 razy w ięce j, n iż w  P o l­
sce. W  B e lg j i  —  1,2 litra , in acze j 
jed n ak  w  N iem czech , bo obecnie 
około 0,7 litra , g d y  je s zc ze  do 
1929 r. 1,2 litra . Podobn ie, ja k  w  
N iem czech , spadek bardzo w y ra ź ­
ny w  spożyc iu  sp iry tu su  nastąp ił 
w e W łoszech  g d z ie  w yn os i obec­
nie oko ło  0,4 lit ra  na osobę na 
rok.

czy. N a jw ię c e j p iw a  spożyw a 
B e lg  —  oko>o 210 lit r ó w  roczn ie . 
D la  S z w a jc a r ji na jed n ego  m iesz­
kańca w ypada  03 litry , w  N iem ­
czech obecn ie  ty lk o  59 litró w , pod 
czas g d y  je s zc ze  w  1929 r. 83 l i ­
try , w  A n g l j i  60 litró w .

N a w e t b io rąc  te n isk ie norm y 
konsumc. j, ja k ie  snotykam y w e 
W łoszech , czy  w  N iem czech , j e ­
że li chodzi c sp ożyc ie  sp iry tusu  1 
p iw a, n ip  w yg lą d a m y  ta k  ź le  i ra ­
czej n a leżym y do k ra jó w  w s trze ­
m ięź liw ych  A  p rzec ie ż  i tak  l ic z ­
by szczegó ln ie  d la  k ra jó w  po łu ­
dn iow ych  trzeb a  brać z dużą 
w zg lęd n ośc ią . F ran cu z  np. w y p i­
ja  op rócz sp iry tu s  i p iw a  okoio 
158 lir ró w  w in a  roczn ie , w e W ło ­
szech spożyc ie  w in a  w yn os i 90 l i ­
trów- na g łow ę , w  S z w a jc a r ji po­
nad 40, gdy  w  P o lsce  za led w ie  0,1 
litra .

t łK Ż K  A P O Z Y G 1 *  B U D Ż E T U

W  układzie naszych  stosunków , 
p rzy  n isk ich  zarobkach  i ogrom  
nej b ied z ie  p ra cu ją ce j ludności 
m iast i w si, w yd a tk i na alkohol 
są, wr stosunku do inn ych  pozy-

Jako dalsze w-arunki z a u fa n i*  
uw aża „C za s " p rzes trzega n ie  p ra ­
w orządn ośc i jednakow e tra k to ­
w an ie  w szystk ich  ob yw a te li i w re  
s zc ie  w ła śc iw e  zach ow an ie  s ię  a- 
paratu  ad m in is tra cy jn ego , czy li 
tak zw a n e j b iu rok ra c ji.

„Dopiero gdy powyżej wyliczone  ̂
zasadnicze, podstawowe warunki bę­
dą spełnione-— kończy „Czas" —  
rząd będzie mógł liczyć na pcłną 
zaufania współpracę z całem rpołc- 
czeństwem".

P O L S K A  I N IE M C Y

Z a jm u jąc  s ię  losem  po lsk ie j 
m n ie jszośc i w  N iem czech , „W a r ­
szaw sk i D z ien n ik  N a ro d o w y " 
zw ra ca  u w agę, że je ś l i  P o lsk a  
chce ob ron ić  naszych  rodaków  
ży ją cych  w- N iem czech , me do te ­
go w  ręku ou pow iedn ie  środki, 
g d y ż  w  g ra n ica ch  P o lsk i m ieszka 
sporo N iem c ó w :

„T a  mniejszość niemiecka cieszy 
się w  Polsce niecylko bardzo szero- 
kiemi uprawnieniami, ale ponadto 
w praktyce adm inistracyjnej, wyj'ąt 
kowemi względami. N aw et część pra 
sy rządowej b ije już ne alarm spo­
wodu ogromnego rozpanoszenia się 
organizaeyj hitlerowskich wśród 
mniejszości niemieckiej w  Polsce. Je 
śli ten stan m eczy zestawimy z sy­
tuacją, w iakipj znajdują si ę  nasi ro 
dacy w  Niemczech, pian działania na 
sunie się sam przez się.

N ie  sądzimy, aby zastosowanie cho 
ciażby w  malej części zasady rów 
norzedności w  położeniu naszej mniej 
szóści niemieckiej do tego, z czem 
się na każdym kroku spotyka pol­
ska ludność w  Rzeszy, mogło minąć 
bez wptj-wu na los te j ludności... 
Trzeba tylko śmiało wejść na te dro 
gę i konsekwentnem. stanowczem po­
stępowaniem zmusić rzad niemiecki 
do wyciągnięcia wniosków z nowe­
go stanu rzeczy".

U M O W A  Z G D A Ń S K IE M

„K u r je r  P o zn a ń sk i"  k ry ty k u je  
podp isaną w  dniu 11 b. m. um oiyę 
polsko - gdańską, k w es tion u jąc , 
jak ob y  oznacza ła  or.a „n o rm a liza ­
c ję "  stosunków’ , ja k  to og łoszon o  
w  kom unikacie u rzęd ow ym : 

„iJukumenty z dnia 8 sierpnia i U  
pazdzie-nika, podpisane przez przed 
stawicieli Polski i Gdańska, są świa­
dectwami zaprawdę poważnego zw y ­
cięstwa, jakie odniósł bankrut finan 
sowy w  rozgrywce z Polską. Jak w-y 
nika z protokulów. ostatnio potłpisa- 
nycii, Polska niejako lega lizu je wszy

,, . , . . . , i stkie bezprawnie zarzndzenia Gdań-
sp ozyc ie  a lkoholu  je s t  w iększe  ; zai . waja się iea vnie ,,-aperr-
tam  gd z ie  są m n ie jsze  zarobk , raeniem", że benat będzie uążył do
że spożyw a  a lkoh o l rów n ież  m io- Drzywrócenia stanu pierwotnego...
d z ie ż  i to  w  co raz  w iększych  ilo - ^ ic  dziwnego, że w Gdansku mówi
ściach. Jak w y g lą d a ją  te ‘ sp raw y  | sj _ l  °  w iclkiem  ^ y c ie s tw ie ,  o n a j-
7-bliska w  życ iu  —  nap iszem y o
tem  innym  razem . (a . ) .

c y j budżetu , w ysok ie . T a k  np. w  
budżetach  rop otn iczych  a lkohol 
i ty toń  (n a  p od staw ie  danych  an­
k ie to w y c h ), w yn oszą  oko ło  4 
proc., co w p ra w d z ie  w y d a je  się 
stosunkow o n iew ie lk a  p ozyc ją , a 
wr p ra ky tce  je s t  jed n ak  znaczną. 
Dość pow ied z ieć , że  je s t  trzec ia  
część tego , co w yn oszą  w ydatk i 
rodzinn e na ubran ie, b ie lizn ę  i 
obuw ie, a p rzec ie ż  u b ie ra ją  się 
w szyscy  cz łon kow ie  r o d z m j,  a 
spożyw a  a lkoh ol zw yk le  połow a. 
L ep ie j je s t  je ż e l i  chodzi o bu dże­
ty  u rzędn icze , g d y ż  ty lk o  2 proc. 
dochodów  poch łan ia  ty toń  i a l ­
kohol, s tan ow iąc zaledw-ie 1 6 vćy- 
d a lk ów  na ubranie, b -ehznę i obu ­
w ie.

T en  stan rzeczy  n ie  b y łb y  w ięc  
n ep o k o ją c y , gd yb y  n ie  fak t, że

| w iększym  sukcesie w dążeniu do zu- 
i pełnego usam odzieln ien ia \V olnego 
■ M iasta ".

Zarządzenie Ministerstw? Skarbu
w sprawie świadectw przemysłowych na r. 1936
M in is te rs tw o  Skarbu w ydało  

do Izb  i U rzędów  Skarbow ych  o- 
kó ln ik  w  sp raw ie  nabyw an ia  
św iad ec tw  p rzem ysłow ych  ua 
rok  1936. Izb y  skarbow e za rzą ­
dzić  m a ją  druk odnośnych  ob­
w ieszczeń  i w ydać za rząd zen ia  
n iezbędne do a k c ji w yd aw an ia  
św ,ad ectw  p rzem ys ło w ych  i ka rt 
re je s tra cy jn y ch . C elem  zap ew n ie  
n ia  p ła tn ikom  n a le ży te j obs łu g i 
m ają  być u ruchom ione kasy po­
m ocn icze, a u rzęd n icy  p rz y d z ie le ­
ni do p rac zw ią zan ych  z w y d a ­
wan i em św iad ectw , m uszą być 
dok ładn ie  za zn a jo m ien i z odn oś­
nym i p rzep isam i ustaw ow ym i.

p ła tn ik  —  
p rzez  u rzęd ­

nika w y ja śn ien io m  —  zażąda  wy­
dan ia  św iad ec tw a  n izsze j Kate­
g o r ji ,  n ie n a leży  czyn ić  mu żad ­
nych u tru dn ień  w  nabyciu  żą­
danego św iad ec tw a . U rzęd n ik  za 
m ieśc ić  w in ien  je d y n ie  w  d ek la ­
ra c ji od p ow ied n ią  adn o tac ję , po-

aw iadczoną p rzez  p ła tn ik a  w łas ­
noręczn ym  podp isem .

W  gra n ica ch  p rzyzn an ych  u lg  
g en era ln ych  lub in d yw id u a ln ych

Zir.iany w Ubezciaczalniach Soołecznych
i p r z e g o t o w a n i a  d o  w y b o r ó w

D otychczasow a kom isarze ubez­
p iecza ln i społecznych , rek ru tu ją ­
cy  się p rzew ażn ie  spośrod u rzęd ­
n ik ów  M in is te rs tw a  O p iek i Spo­
łeczn e j, o trzym a li p rzed łu żen ie  
sw o ich  d e leg a cy j na te s ta n o w i­
ska ty lko  do dnia 31 p a źd z ie rn i­
ka r. b. R ów n ocześn ie  d yrek to ­
rom  w szys tk ich  u bezp iecza ln i wy­
m ów iono um owy służbow e.

Z a rząd zen ia  te pozos ta ją - w  
zw iązku  z zam ierzonem  utw-orze- 
n iem  od dn ia  1 lis topada  16 ubez 
p ieeza ln i w o jew ód zk ich  w  całym  
kra ju . K ie ro w n ic tw o  ubezp iecza l- 
ni w o jew ód zk ich  ob jąć  m a ją  now i

kom ,sarze o szerok ich  upraw n ie* 
niach.

Jak sły chać, k om isarze  ci p rzy ­
go tow ać  m a ją  w y b o ry  w ła d z  sa­
m orządow ych  w  ubezp iecza l- 
niach. O p óźn ien ie  w-yborow w ła d z  
sam orządow ych  w  u bezp iecza ł- • 
niach m otyw ow an e je s t  tem , i i  
M in is te rs tw o  O p iek i S po łeczn ej 
nie onracow-alo d otych czas  p r z e ­
p isów  w yb orczych . U staw a  sca le ­
n iow a zaw iera , ja k  w iadom o, je ­
d yn ie  p os tan ow ien ia  o o rg a n iza ­
c ji w ład z u bezp iecze ln i, za s trze ­
g a ją c  d la  M in is tra  O p iek i Spo łecz 
nej prawo  w yd an ia  p rzep isów  wy­
borczych .

Straty Ubezp:ecialni warszawskiej
n a  kom ornerr. za  puste łokc ie

U b ezp ieeza ln ia  Społeczna w  
W a rs za w ie  w y n a ję ła  p rzed  ro

to r ja  i p rzych od n ie  leczn icze . U- 
m ow y z w ła śc ic ie la m i dom ów  za ­
w a rto  k ilk u le tn ie . O becn ie  ambu- 
lu io r ja  i p rzych odn ie  zo sta ły  ska­
sow ane, a le U b ezp ieeza ln ia  o p ła ­
cać m usi kom orne za  puste i nie- 
u żytkow anc loka le  W yd a tk i na 
ten cel w ynoszą  około 9 ty s ięcy  
zło tych  m ies ięczn ie .

Morze to potęga 
Polski

należy w y d a w a ć  św ia d ec tw a  n iż- k iem  około 30 lo k a l’ na am buia- 
szej k a te g o r ji bez w sze lk ich  u- 
tru dn ień  jed yn ie  z  zaznaczen iem , 
na m ocy ja k ie g o  n rz tp isu  w yd a ­
ne zo s ta je  św iad ec tw o  n iższe j ka 
te g o r ji .

P ła tn ic y  m a ją  p ra w o  naby­
w ać  św ia d ec tw a  p rzem ysłow e za 
pośredn ictw em  pełn om ocn ików , 
p rzyczem  p ła tn ik  m oże u d z ie lić  
p e łn om ocn ic tw a  bezpośredn io  na 
d ek la ra c ji, p rzed k ład an e j p rzy  
nabyw an iu  św iad ec tw a

Od p ła tn ik ów  pobrać  należy 
do cen y  św ia d ec tw  p rzem ysło ­
w ych  i k a rt r e je s tra c y jn y ch  30- 
procentov,-y dodatek na rzecz 
zw ią zk ów  kom unalnych , o ile  
p rzed  rozpoczęc iem  akc ji w yd a ­
w a n ia  św iadectw ’ odnośna gm i­
na n ie  don ies ie  Izb ie  S karbow ej 
o u chw a len iu  n iższe j s topy  p ro ­
cen to w e j tego  dodatku. P on ad to  
pobrane m a ją  b ić  dodatk i na 
rzecz  Izb  P rzem ysłow o  - H a n d lo ­
w ych  i Izb  R zem ieś ln ic zych  o ra z  
na rzecz  skarbu państw a 15-pro- 
cen tow y  dodatek  od n a leżn ośc i 
skarbowych .

Jak  s łychać, w ład ze  nadzorcze 
zw róc iły  u w agę na sposób za w ie ­
ran ia  umów’ o loka le  i poddać m a­
ją  zbadan iu  d zia ła ln ość  U b ezp ie ­
cza ln i w a rszaw sk ie j w  te j d z ie ­
dzin ie.

N a le ż y  zaznaczyć , iż  U bezp ie- 
cza ln  a w arszaw ska  w yp ła ca  o- 
beem e ty tu łem  kom ornego ^około 
45 ty s ię c y  z io iy ch  m ies ięczn ie  le ­
karzom  dom ow rm .

KllpHa m s a i z i i u
w  p o w i e ó e  p ł o c k i m

Ł O  K 22.10 (t e l .  w ł . ) .  W ie le  p łock im  je s t  m ucha czeska, zdzie-
się  m ów i obecn ie  o w ie lk ie j k lę ­
sce n ieu rod za ju  w  Poznańck iem , 
ja k ą  w y w o ła ła  d o tk liw a  susza.

beln ik, p łon ia rka  i inne szkodn ik i, 
k tóre  w ys tą p iiy  na polach  z w ie l­
ką ob fito śc ią . O czyw iśc ie , n ie  bez

n iew ie le  za to  pośw ięca  się  uw agi w p iyw u  na zb io ry  pozos ta ły  m ro-
z enu p ło ck ie j. k tó ra  ró w n ież  bar 
i z o  p ow a żn ie  c ie rp i na n ieu ro­
d za j. Omł-oty w yk aza ły , iż  stra ty  
dochodzą do 50 proc. w  zb iorach  
oz im in . B ardzo  ź le  w yp a d ły  te z  
ja r z y n y  i rzepak i. N a s ien ie  b ia ­
łe j k on iczyn y  p rzen ad io  d oszczęt­
nie.

P rz y c zy n ą  k lęsk i iv p ow iec ie

zy w  maj u i susza w  ciągu  
w iosny.

P o w ia to w a  kom is ja  ro ln a  lic zy  
na pom oc rząd ow ą  d la  ro ln ik ów . 
V/ zw iązku  z m oż liw o śc ią  p o ja ­
w ien ia  s ię  szkodn ików  na w iosn ę, 
czyn ion e są s taran ia  o w y je d n a ­
nie d la pow ia tu  p łock iego  zn iżk ' 
cen na naw ozy  sztuczne


